
K O U E ft WARSZAWSKI
JM 26.27. Stycznia. —  Rok 

N iedzie la .
1839. Jutro, S. Karol W ie lk i.

,y kościele Panien Zakonnych Nawiedzenia  
»’ek 'V'®tszeJ MARJI (W iz y te k ) ,  w przyszły W to-  
p^ odbywać sic będzie  Uroczystość Św iętego  

Z131 c i s z k a S a l e z e g o ,  Biskupa Genc-  
sf(i lskiego, Fundatora Zakonu tegoż, z iO d pu -  
& 1,3 zupełnym  i z wystawieniem Najświętsze,
gQ Sa k r a m e n t u .

• P a n ,  na przedstawienie Namiestnika Król: 
le. t ’ 0atlaćraczy ł Podsekretarzowi Ileroldji Kró-  

Anto: Sergieiew iczow i, za gorliwtą służbę,  
U t e j  *

*hva
bltlgę

!)
flQ °sżła nas wiadomość, iż 

g liberii] i Wołyń.'
odbytym został d. 23 ł>. m. obrzęd za- 

ill ich a liny R a d z i w .iłło ivnej,

., N  w dobrach S ip a -  
sit;tl,2S’ guberń;i W o ły ń sk ie j ,  powiatu Rowień-  
śli k ^ ° ’
Cń i'-11’ Xżuiczk
Oki '-' J0 0 .'X in S ąt Michała i A lexandry z Slo-  

^ h i ■.r, z beonem lir. Ilyszcze.iv- 
ĆJy. ' syncru I \'t W . Jenerała lira. Gabryela  
*k£!£t Vvst‘ieS 0 ‘ Celestyny z X ia /a t  C za r t o r y  
0 <1 fpl Zamierzona oddawna d ro g a  żelazna
taj a r*Zaivy do granicy K rakow skiej, a z tam- 
j y . )u Oświeci/nowi, aż do żplaznej drogi z 
SlfJUj ,a do B ochn i prowadzonej, o której ł3. 
lltvi y , r  zawarł umowę, przychodzi do sku- 
1 0" *n^cnjeroivie iiiż cała linjg zniwellowali,  
lej atec«ne udecy dow di ię i« j kierunków, za- f

o od układów z w łaścicielami gruntów. 
b'Ui ' CZ° rai  płożono w Red: Km jera dla -Insty- 
h c (Q‘ ** dzieci z ł .  6, za niedbalstwo pracu- 

w D rukarni.—  Dziś o godz: śej  z p o łu -  
fij ’ z Kaplicy XX. Reformatów, odbędzie  się ■ 
i, p 0'vadzenie na smęfarz Powązkowski zwłok  
Wint !,Snstyrn* G órzyń sk iego , w łaściciela  ma$
<dt l°sci * iemskich, który n edawno z Jćgczy- 
łta 7° ,  P'Aybyw.szy do Warszawy, onegdąj na-? ' w

przestoi,  maiącalnt  
°  godzinie IGt 

Łi^K" ®tynv światem po 3 nueSigcznej 
,n- p. JPani Dorota z Rozenów

około  70. —  Dnia
tj w ieczorem, rozsła- 

rhot^.-

ZByt wczesnym zgonem bo w 35 roku pogrą­
żyła  w szczerym i dotkliwym żalu Ojca, Męża, 
3ie  nieletnich D zieci ,  Braci i Siostry, ci 'bo­
wiem wszyscy nic fylko m iłością  alć i w d z ię ­
cznością byli do niej przywiązani. W  m łod y m  
wieku straciwszy Matkę, przez lat 10 m iejsce  
tejże w domu ojcowskim zastępowała, oddaiąc  
się z n iez łom ną starannością zarządowi, a co 
więcej wychowaniu młodszych sióstr i braci 
swoich, obowiązki te godnie wypełniwszy, n ie ­
mniej godnie odpowiedziała swemu przezna­
czeniu; gdy w związki w eszła  m ałżeń sk ie ,  b y ­
ła  przywiązaną małżonką i najlepszą matką. 
W dzięczność i żal towarzyszyły Jej do grobu, a 
pamięć i ej wiecznie pozostanie w sercaeh, któ­
re um iały  ocenić i ej cnoty domowe. Przyjmij  

J o  ostatnie po/,egnąnje szczerej prąiyiatśjai. P o­
kój . cieniom twoim. R . —  Nakładem, księgarni  
S. II. M trzb a c h ą  przy ulicy Miodhwej, wy szed ł  
poszyt 2^ dz ie ła  G o sp o d a rs tw o  ty łu /sklej obej- 
m u u f .e e  w szys tk ie  g a łę z ie  p r z e m y s ł u  ro ln icze- 

! 'go , teoryczno  -p r a k ty c z n ie  w y ło żo n e  p rze z  M i­
c h a ła  O czapow skiego, Poszyt ttfn zawiera dal,  
szy ciąg . u p ra w y  roślin  okopow ych  i  p a s te ­
w nych  w ra z  z n a u k ą  o łąkach , i: pastw iskach , 
(z ryciną). Następny poszyt końążący ten prze­
dmiot, wyjdzie na początku Lutego. f P renum e­
rata na to użyteczne d z ie ło  przyjmuje się ciągle* 
—  Na wczorajszym llalu ys R esu rsie  kupieckiej, 
znajdowało się osób 650, Na wieczorze muzy­
cznym w N ow ej resursie  b y ło  osób 30 0 .  W y ­
konane -były : Uwertura z opery D arna b ia ła  
Bmeldjego; Kwartet śpiew z opery W ilhplm  Tell 
Rosyniego; W ie lka  F an tazja  na pjano, Kalk-  
brenera; Chór. pii.ików. i tancerzy z.opęry U piór , 
Marsznceą. Po muzyce wykonanej z /adowolenieui 
słuchaczy, nastąpiły tańce. W  obu Resursach 
tym razem znajdowało się w iele  Pimien; wstro-  
iach i oh, kolor biało-różowy sukien i kwiat ró-
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•Ży był y  panuiącemi. —  O muzyce w operze  
N a p ó j m iło sn y . „Niedawno temu, bo dopiero  
Jat kilkanaście, iak Publiczność Paryzka i p i­
sma francusk ie , i u a czad włoskich śpiewaków  
nienazywały iak buffonami: bo najwięcej g ry-  
wali opery b u ffa  znakomitych kompozytorow  
iakiem i byli P aazjcllo , O ufjelm i, C zim aroza , 
F io ra w a n ti, P orloga llo  i t. p. Opera w łoska  w 
Pary żu zawsze iest naturalnie w związku z wszy-  
s tk iem i śpiewakami we włoszech. Bolesna za­
tem b y ła  la nominacja i kompozytorom i oso­
bom śpiewaiącym a nawet narodowości Wło­
chów. W ię c  ażeby zrzucić raz z sieb ie  poniża­
jącą nazwę utalentowanych artystów i nadobnej 
sztuki iaką iest opera, zarzucili ten powabno- 
w eso ły  rodzaj, i wzięli się do oper serjo , do 
których treść brano z poważnych wydarzeń hi­
storycznych. R o sy n i  nawet który zaczął swo- 
ią  wzietość od oper w eso łych , z tego pocześci 
powodu przestroił swoią lirę na ton wzniosły.  
Otoz to z tej przyczyny nie m iała  Euro pa przez  
lat kilkanaście iędricj z najmilszych zabaw , to 
iest,  znakomitej opery buffa. Lecz W ło s i  za­
wsze tęsknili do oper w eso łych , bo to iest ich  
narodowością, bo to iest ich upragnioną zaba­
wą* Bodajby ich wszystkie narody w tern na­
śladować chciały. Dobrze iest  czasami u s ły ­
szeć  styl wzniosły, aby obudzić niewyczerpane  
uczucia serca, i potrącić niezliczone struny u- 
m ysłu  ludzkiego; ale natura człow ieka nigdy  
nie przestanie pragnąć aby bawić się wesoło.  
Cieszyć się zatem należy, Sc D o n ize tti który 
tyle napisał oper serjo, w sk rzes i ł  w Napoiu  
m iłosnym  (lubo z dzisiejszym postępem smaku  
i sztuki) ten miło-żartobliwy styl Pciczjcllcgo , 
C zim arozego  “ innych swoich poprzedników  
którzy obdarzali dobrym humorem i swoich  
ziomków i ukszlałconą Publiczność w całej Eu­
ropie. Jednakże aby przytem nie wskrzesić na­
zwy buffonów, przezwał ten rodzaj D ra m a  g io - 
coso  (dziokozo) , co wypada po naszemu K ra ­
to ch w il a. Chociaż ią tak skrom nie nazwano, 
iednakże  nie rest to drobnostka : najprzód, iest

eała w śpiewie , a c iągle  bawi, bo iedno d m ? 1 
mu daie powabny odcień, bo motywa śpię"'0  ̂
tak są miluchne, ze każdy od razu ich P'0511, i 
kę spamięta. S łow em , iest to wykwintny 
cilc wzbudzaiący delikatny uśm iech.44 Opera  
p ó j m iło śc i  ód lat kilku z powsżechnem z a ^  
Woleniem przedstawioną by ła  we wszystkich!®3 
trach w łoskich  i wielu n iem ieckich . U nas ^3< 
na wczoraj, pomnożyła przyjemność znawco'0  ̂
lubownikom, i niezawodnie coraz więcej pr/d ( 
iemności słuchaczom przynosić będzie. ' V ,  
stawiona z znacznym kosztem, bowiem 90 ubl0_ 
rów nowych i dekoracje sprawiono. W y k ° n‘, 
nie wyborne. Po ukończeniu przywołani: ł P 311. 
na / la v  o li, JPP. 'Żółkow ski, D obrski, i Stoi/’ ̂  
Cała Publiczność w przywołaniu JP. K u rp i’lS^l\  
go  dowiodła ile  iest zadowoloną z iego p1'3 
w wyuczeniu tego dzieła,,  którego oYaz iest 1 
maczem, wyiąwssy początkowego śpiewu,  
b y ł  ostatnią pracą Ludwika O sińskiego  pos’ł . 
conej scenie. Przywołany oraz JP. G ł o w f  
twórca nowej dekoracji .—  W sk ła d z ie  G. ‘y  
n ew a ld a  przy ulicy Miodowej wyszły ulubi® 
Śpiewy z Opery Donizótcgo N a p ó j  
ułożone na polski ięzyk przez K. K urpi** .  ̂
go , Nrów 5, a mianowicie : N r  Iszy Kn'va 
„Jako Róża gdy rozkwita44, cena złp<
2gi Ballada „K och ał się Trysłam tkliwy1*’
1 i pół; Nr 3ci Barkarolla „Jabogaty  » ł ł  c(,
d n a 44,  zł. 1 i pół; Nr 4 ty  R o m a n s  „Ł zy  w oc*
iej z a b ły s ły 44, z ł .  1 i pół; Nr 5ty Wielk®^ ^  
zD u e ltem  „P rzczem n ie  wolnym i e s t e ś  i ' 1^  g.
3. T akże Polonez na pjanof: z ulubionyc ^  
lywów tejże opery, przez Józ: N owakotvs 
zł.  1 i p ó ł.  —  Na ostatnich Targach VV/n31 
skich i Pragskich płacono za k o r z e c  ^ ^ vg\' 
14 gr, 6. Pszenicy z ł .  32 gr. 10. G r o c h u 
zł. II  gr. 20, cukro: z ł .  15 gr. 2 5 ,  f a s o l i  * j. 
gr. 10. Jęczmienia z ł .  10 gr. 2. jj ,
gr. 29. Siana furę iednokorma z ł.  od I

o d 6 d a l » * f ó V
g , ‘ f l O  dozł.  od

paroko: od 20 do 30. S łom y  od 6 do 1 • ^
żeń drew sosno: z ł .  43. W ó ł  dobry  
16, średni 12, lichy S. Cielę z ł .  1®*



r.i. 90, średni 72, lichy 54. Masła funt 
• 1- Słoniny funt gr.  21. Kartofli korzec zł. 

• Okowity 10 próby z podatkiem, garniec zł, 
» &•'. 12. Szumówki 6 tej prbby, garniec zł. 

gr. 19.
,  Lwowie  d. 22 b. tn. obwieszczono wyrok 
n “jcom Ewy K rupińskiej, byłej gospodyni u X 
^"lon ika  T/i o n r .  .Michał Suchnrow ski skaza ny 
f k, t  ciężkiego więzienia i do publicznej 

°ty. Michał G łuchow ski na szubienicę, (któ- 
lo wyrok dnia 24 t. m. wykonanym został),. 

s|s" ’0l S u c io ro u 'sk i b y ł  podobnież na śmierć 
pf,Jriny» iednakze Najiaśniejszy Cesarz J m ć ,  
cj ,-e2 Swoię szczególną łaskawość, karę śmier- 
5j. 1,1 ciężkie więzienie zamienił. Winowajcy 

cba 1 i wyroku sędziów swoich dosyć oboię- 
k,*6" Znaczny tłum ludu b y ł  przy czytaniu wyro* 
^t)0 : ec,ly m‘ T a k ie io  Życie doczesne! rozkosz, 

śmierć, cierpienie; iedno za drugiem 
t, stannie goni. My daiemy, co komu z nr- 
^  °łów p a d n ie .—  Jednozgodne listy z IVie- 

**wieraią tę pocieszaiącą wiadomość, ze 
licji em Pro*e ^bi de założenia w kraiu  Ga* 
Wio • t«n»ncg o Instytu tu , kredytowego , nastą- 
i*y. właśnie z p omyslnemi zezwoleniami naj* 
Mi»**e Postanowienie, o c iem  obwieszczenia pu- 

spodziewać się należy, skoro potrze* 
hj i , tcgo prace poprzcdnicze ukończone-J fdfbr p  Ą f

e] J a -—  Z T ulona  wysłano statek paro-
S ł j  0 d w o rn o , po zwłoki Xipiny M a rji TTir-
\ ^ d e r Sltiej''~ ~  7j. Ar7 k * donoszą, że A b d e l 
kj>, . nakoniec istotnie obsadził M ajdchy-r.a.. 
!%*•• *azdy, a potem w-rócił do swoiej pro-
Tł tj‘ 1 Biskup s i l  gier siu  w końcu z. m. p rzy .
j T  'J A)o ie ra -—  P- D orct Adjutant Adrnira- 
* ^ Ldt l P ™ jb y ł  * Nowego  Jorku
Ą,. 7« a .

— Król Jm ć P ru sk i  d. 20 b. m. w
yj)> ; ^ ~ v i n ą  (o której donieśliśmy wczo- 
>>  , °b i ł  502 osób orderami O rła  cznrxvo-
'•kjg°/,nJ cb klass i ozdób, tudzież Ś . Jana  i 

Hsfugi; między ozdobionemi krzyżom

Z gwiazdą O rła  czerwone: 2 Idassy, iesł Czło­
nek rady  stanu KróleslWa Pols: Fallz ( F a lc ) .__
W  W ro c ła w iu  nowe listy zastawne nawet w zna­
cznej ilości są poszukiwane; kurs ich ostatni 
do 90 zł. —  Od granic Be/gickich  ciągle do ­
chodzą wiadomości bardziej woicn.ne niż spo­
kojno; 'w iele  pism zaprzecza pierwszym. To a- 
toli iest pewnem, że wojsko uzbraia się ciągle.

H iszpanja . —  Głoszą, że oddział herszta*V«- 
n iagorri poszedł w rozsypkę, a dowódzca wrócił 
do Francji . —  Karliści posunęli sig pod samą 
Barcelonę , i uwieźli z 2ch wiosek urzędników 
Izabeli istow.skich. —  E spartęro  poczynił niektó­
r e  obroty, lecz o walce ani m yśl i .—  B o n  K a ­
ro l p rzyda ł  2om Aierttom angiel: objeżdżaią- 
cych J-)iskaię^ kilku swoich Adjutantovv.

Rozm aitości.—  Konduktor omnibusu w R nn- 
dynie  w tych dniach został skazany na karę p ie­
niężna, za to że wolniej iecha ł niż mozaa" p ie ­
szo dojść do celu. —  VFirtuoz Ole R u i  w tych 
dniach spodziewany iest w Berlinie. —  N ieda­
wno stawił się w pałacu S u łta n a , rzeźnik z 
wioski Jenikoui nad Bosforem, z oświadczeniem 
Że chce Monarsze odkryć ogromny skarb ,  za­
kopany w bliskości sk lep iku  rzeźnika. Dono­
siciel Sułtanowi opowiedział „VV oznaczonem 
miejscu trzeba wykopać ziemię na i  łokcie  g łębo­
ko, tam znajdzie sie wieko marmurowe z ro»- 
maitemi napisami, pod którem  trzeba wyczer­
pać wodę, pod tą znowu iest wieko m arm uro­
we, pod tern woda, a pod wodą znajJufe się 6 
urn z monetami złotemi z czasów K o n sta n tyn a , 
maiącemi lyartość 250 miljonów piastrów ture­
ckich, i naczynie z klejnotami, między którem i 
brylant największy iaki kiedykolw iek b y ł  wi­
dziany. Sultan dostarczył robotników, w samej 
rzeczy znaleziono wieka i wody, wszystko zda- 
ie się potwierdzać opowiadanie rzeźnika, i cie­
kawa rzecz czy też wszystko będzie sprawdzo- 
11 Kapelmistrz L in d p a in tn er  p rzyby ł z S tu l-  
g a rd u  do TPiedma , aby wystawić na scenie swo- 
>ą nową operę Genuenka. •— Śpiewak muzykal­
ny b ez głosu, jest iak złamany pieniądz, któ-
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r y  w p r a w c i e  m a  m v « M ,  a le  n ie  m a  a ź w i | -  
J a _  W i r t u o z  . k w y p c k  Ofc B u l  z a p y ta n y  p *c* 

z n ak o rn i t . ’) osobg  zUUU-j
wl7 InV* Z e  s z k o ły  n ie d o l i ." -* — r a m i i j a  z

* !  ( P r f t j s )  ’’k tó ra  p r z e d s t a w i a ł a  sw o ic  zaJ ‘?l , u ^  
cc  w id o w isk a  w H ^ a . u f c ,  b ™ >  ^  

* « * * .  S u ł l r ^ ^  ‘^ t y l n e j  o k a -w i ^ s w ą o b c c n o s e . a  Z y  y  J  6  5 2 3

p r z e z  u t o n ie m c .  ? “ c ' '  ^ g f i a  kobiet!! !
2 3 4 0 , to i e s t '1 7 7 5  ^
T in ie c  bv-V w só rao b o js lw a  i i a j o c i a s z y ,  „
1,]|H8C u j i  •; s m u t n y c h  o b razo w .
i i a im n ic i  p r z e d s ta w ia  t y c *1 'n a jm n ie j  [ ,  b ł v . p 0 m,iosznnic z m y -
P r / v c z v n v  s a m o b ó j s tw  n y i y -  *■ p i z y c z y n y  c i e r p i e n i a  f i z y c z n e ,  a
s ł ó w .  r n e z e o d y  d o m o w e ,  er p . . , ,s i o w ,  ni  fo r.  . .- „-f,  p o r a c y c b  n a p o io w !
n a ib a r d z r c i  z b y t n i e  u ż y w a n ie  r c j  i
S Ł L  p o d o b a  s i ę  n a d z w y e z a ,  l  o r t e -  

p ja i . i s ta  D n u z o k ,  w n i e k t ó r y c h  n u » s t a c V d a w a ł  
k o n c e p t y  w s p ó l n i e  z  Thalhergibm.

t Art: nad.)  W  u«iu I* b -  
C Z K Ę . opieszałości  w szukan iu
" u b y  P o S a ła *  zao^iegdaj do Ku.jera  wiadomość  
zg im y ,  p" i , . ,  0 zwrot Czapeczki. Aa-
O zgubie, proszą . - Kazimierz B o r t u z w i c W
wczpraj rano p i z ^ y w * *  ośw iadczył iż po-
wożący sankami • '  a moicul .a m ie s z k . -
wziąwszy z&urjera utóra wysiadaiąc
Bi„, przybył oddać mi nie ?ylk^ z odzy-
W sankacji zostawiłam. £e znajdują się ie-
łkania  zguby ale ' J L  ąc inaczcj oddać hołdu
sz c /e  uczciwi Ludzie, ? f |nojc i Boruszewięza, lak
l asce  W .  IV zc in sk icg o . r ze te lność .  B y \ llU k a .
podaiąc dobry cZyft do wiadom ości p y

P R Z Y tK C IIA L I d o  W A t m o A W l .
• 1 • Ula- lir- z Ł azów; Bromnski Onuf: Dz: 

, S u S ; UMoszk«w-ski Lud: Uzie: _z K ręgów: Szat-

* Uał2kowa> Ł d o n i e S I E n , a . •
ma do wynaięcia  od Wielkiej Nocy w poło-  

. . „ i Ratusza aż przy N owym  Swiecie ,  3 nie szczu-
zeuiu ot p OKcOIE z Kominkiem lub z Kuchen-pIe porządne P U K U  ^ |ub, „a ^  ^

Kł  ’ ' b y ły  wilgotne \  za mierną cenę dla famdji 
b I z T z i e c i ! yn icck  z łoży1 adres swoj w Cukierni przy

uMcy Długiej  pod. Nr 587 .

' W  K olonji M ARYY^IL zwanej, 4  w iorsty za Pir r.-, 
iedna w iorsta od szosę iadąc ku Jab łon n ie , znaji ^  
sie C EG IEL N IA , przy której iuż natoczonej g im ;  
la t 5 na c e g łę  i dachów kę, o k o ło .300,000 w yrobi ■_ 
m ogącej, iest do w ydzierżaw ienia w kazi ym n0 i1UUUXJCCJ, IC 3 1  vsv» y  j ------------   C ś T n  O
W  tejże KolOmji znajduie się do -sprzedania »i 
W y k a  na zielono k oszon a: S togow  9, w a g i.p r z e  
1200 centnarów . Tam że są rozm aite m ieszkania  
w o w ybudow ane na zfełożcme iakiej F abryki, a ^  
n ow ic ic : O le iarn i,S yrop u , B lichu, D ystylarn i, 
hienia Cukru i t. p. T aż K olonja może byc z w . ,
ręki sprzedaną. Ż yczący sobie zadzierzaw ic . p7)c0' 
pow ziąść może w iadom ość w' K arczm ie zwanej ^o' \ 
w iziią przy Szosę położon ej, u Propiuatora J f -  |# . 
w ick icgo , który, w skaże drogę do tej K olonji t
ściciela  K ło d n ic k ieg o . . .„„'ci n'

.ito b y  m iał do sprzedania Dom wai* •

l i i  " '

p e n  li  toby m iał do sprzedania nom  fcC
M  k o ło  16 do 18,006 Z ip ., i zech cia ł pr J
i n |* s  p o łow ę szacunku w gntow izm e, a reszrę r {0. 

( tS S sM  kazein na Dobrach w. Gubernji M azow: v 
żony cli ubezpieczonej, raczy adres przysłać p«
196 na 2 g ie  piątro od frontu. (at i  ‘

M Ł O D Z IE N IE C , który iuz zostaw ał przez t ,
p ó ł w  iednej z znaczniejszych fabryk M iasta b(.tn»uf
w ,  posiadaiący ięzyk i polslu  i n iem iecki , Ht,z» 
c o k o l w i e k  z buclibalterją, m ogący pr*!**® „  «.,« 
św iadectw o rzete ln ośc i, życzy  sobie wejsc u ‘ jjef 
ścic bib na prowjncji w obow iązki P isarza, Ł ^ Icp 1' 
ta , K assiera lub cóś podobnego. W iadom ość w 
przy Ul i c y  Elektoralnej Nr 794 » P . -I- Staj> » * > <

D ziś r a n o  zim na stopni, 9 . .W czoraj w Vi
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  ̂ Jutro l a  iaz  .

chowanie.  15 raz I e e K s fd a m -  „ c w n t i .  .
O bok D obroczynności l iuza lina  
H E R K U L E S R a p p o  dziś w b. k on serw  
D ziś w idow isko w Saskiej Lajtszu i. , ;eó. <f ,
F IG U R Y  w pskow e na T łom ack iem  CQ . M ,V
D ziś pod K ogutkiem , Nitneron-t* grae ■ •} . ;R4’
D ziś w ieczorem  przy u licy  Solnej f „,.U.

now o w ybudow anej Sali piz.cz P . z d
B y e y » g * r  i Frajdenszus,  w ykona .p .«  V ,j,
U J.!, d zieł przy tow arzyszeniu a lf . t

D ziś w  N ied zielę  famiija Bam'ow  |  * ać

}■.

D zis w  JSieazieię lainujw ć siy ip.
Resler&w, bodzie m iała zaszoyt p r o d ą » 
w a n ien  i graniem , K wartetów .D u etów  :
K aw ie, przy tow arzystw ie 2 eh Lyd ,  .. ^  pot ,,  
Jth Ai f, zaczynaiąc po południu od b gedif* 

Jutro w UandliiMaiRWskieg* fu ' ■ .c0, i  c
P in  zeń cielę: zzpiko: Jwjcoura:, 1 0 R  cic1ę: 
kapuś:, P ieczeń  w oło: w ęgiel -. Ara •) , 
kaszą, Potraw ka na kw aśno, K otlety


